
DODATEK DO WIADOMOŚCI POLSKICH.
Mamy przed sobą Dzieje Państwa Pobkiego, przygotowane do druku. Za po­

zwoleniem autora, ogtosiemy kilka wyjątków. Czytelnicy nasi nie zadziwię się, że 
poczniem od następującego.

1763.

 0 ..................................................................................................................
Pokój Hubertbu*-ski (15 Lutego) zakończył wojnę siedmioletnią. Król, który od 

lat siedmiu nie widział dziedzicznego kraju swojego, opuścił Warszawę (25 Kwietnia), 
[.oruczywszy Polskę Prymasowi i Hetm anom— raczćj Opatrzności. Ani już spojrzał 
na to, co się działo we Wielkiej-Polsce. Tam, do Poznania, Fryderyk I I  zesłał byt 
pułk huzarów którego dowódzcy, niezważając na załogę miejscową, dostawiać sobie 
kazali lud, co, podczas wojny, przewędrował ze SIązka i z krajów Brandeburskicb do 
Polski. Ślachta wydawać go musiała wraz ze zasobami, i dopłacać wartość pracy
1 dochówku, za czas wędrówki, wedle dowolnego s'zacunku spomnionych dowódz-- 
ców ; przytem, namawiano bul gruntowy do wędrówki, zabierano go gwałtem> 
a opierających się Panów wiązano i odsyłano do Drezdenka, pod sąd miejscowego 
Burmistrza. Stracił kraj około dwunastu milijonów (1 ;. Obywatel z jechał się w po- 
tężnćj liczbie do Poznania (26 Maja); ale tak już był spodlony że, owszem, korzy­
stając z sposobności, jeden drugiego zapozywał przect sądy Brandeburskie, w krzy­
wdach” wzajemnych (2). Na skargi W. Hetmana, Fryderyk odpowiedział z właści­
wym sobie bezwstydem (1 Czerwca), źe on o niczćin nie w ie ; że to dokazywały 
pewnie marudery, przywdziane w mundury pruskie. Nic wahał się też Chan p o ­
grozić znowu krajowi. Hajdamacy hulali bezkarnie. A Moskwa, śmiejąc się z poz­
wów Kurlandskich, zbywała Posłów Rzeczypospolitej zwyczajnćmi sobie kruczkami. 
Biron utrzymał się przy Kurlandyi, która stała się przednią strażą Moskiewską prze­
ciwko Polsce. Dopiero wojsko moskiewskie opuściło Polskę (W rześ.) zostawiwszy 
oddział dwótysięczny około Grudziąża, jakoby do strzeżenia zapasów wojennych, 
którycb zabrać nie mogło, a raczćj nie chciało.

Już zeszła Rzeczpospolita do zupelnćj niemocy. Ten był skutek ślepego zamiło- 
wania wolności! Z obawy aby jćj nie narazić na gwałty rządowe, chciał obywatel 
obyć się bez Rządu : prze’ miłość wolności, zapomniał o potrzebach i warunkach 
społeczeństwa. Dobrać jest wolność, bez którćj nie ma, dla człowieka, godności 
i szczęśccia; lecz wolność towarzyska, spoieczua, określona takp rawem* ahy je j mo­
gli wszyscy bez krzywdy drugich i bez szkody dla ogólnego dobra używać. Wolność

(1) State-Paper. Office- — (2) Kitowicz.
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taka nie sprzeciwia się ustanowieniu silnego Rzędu, i owszem potrzebny jćj jest dla 
własnego onćjże bezpieczeństwa : świadczy to poddaństwo w które pogrężony 
został lud polski, że niebyło siły co by go osłoniła; świadczył ucisk obcy którego 
już , z tćj przyczyny, kraj doznawał. Bczwętpienia, Rzęd nadużyć może powierzonćj 
sobie siły : trzeba na to baczvć; ale w żadnym przypadku, nie godzi się spusczać ze 
względn, że najpierwszę potrzebę społeczeństwa jest, aby ta sita istniała. Otoż Połaci, 
jak mówimy, zapomnieli zrpełnie o tem; wrócili, zgoła, prawie do stanu pierwo ­
tnego Narodów: pojedynkowość wzięta górę nad towarzyskościę. Obywatel stał się 
p; nem swoim w calem tego słowa znaczeniu; Naród spadł do zupełnego nicestwa. —  
Jak wiadomo, na przestrzeni 14,000 mil kw. przy ludności 14,000,000, stały do­
chód Państwa wynosił nieco więcćj nad 8,000,000 złotych* żołnierza miało 18,u00. 
A Jak lego jescze! Głównę siię stanowiła Kawalerya-Narodowa, — znaki poważne 
i lekkie, ussarskie, pimcerne, Petyhorskie, Tatarskie. Liczono w Koronie i Litwie 164 
choręgwi. Szedł do nich obywatel ochotnie : bo każdy rad byt żołdowi i każdy rad 
był otworzyć sobie wrota do znaczenia. Ale Towarzysz, jak dowoaziło nazwanie, 
równym był Hetmanowi (z jednego korca): nie służył pod nikim, służył z Rotmistrzem 
swoim, chociażby tym Rotmistrzem był K ró ł : mógł dowodzić całśm wojskiem ; 
sam nie ulegał, tylko Towarzyszowi. Bylto niby średniowieczny rycerz: przypasywano 
inu niekiedy miecz przy O łtarzu; przysięgał, że bronić będzie Kościoła, wolności, 
ojczyzny, mścić krzywdy słabych i ubogich I Skutkiem tak zanotowanej równości 
zjeżdżało się Koło-Choręgwiane raz tylko do roku na przyjęcie nowych Towa­
rzyszów ; zwykle, przy Choręgwi, zostawał tylko Namiestnik (Gospodarz) z Pachoł­
kami i Trębaczami. Zjechawszy do koła czworokonnym karabanem, z Luzakiem 
i chanam i, z kucharzem i pajukami, nie do cwiczeu ale na biesiadę, Towarzysz 
odbywał także pochody kolasę; nie siadł na koń, aż wypadło masterowap ostro. 
Ćwiczeń wojennych nie znał; nbierat się ,vedle upodobania. Kiedy w dzień 
wielkiej uroczystości, występił w szyko, mówiono słnsznie, że żaden król nie 
miał spanialszego otoczenia : koń wart oyl 200 czer. z ł . ; na nim dywdyki, rzęd 
pozłocisty, drogiemi kamieniami nasadzony; odzież Rycerza ze sukna francuzkie/o 
lub hiszpańskiego, buty tr re c k ie ; przepych zbroi odpowiedni; lecz innój usługi 
darmo było od niego wymagać. Lepszym nieco byt żołnierz lekkich znaków, 
śród któreeo mieścić się mógł Tatar, Wołoch, Ćwiczonym zaś był tylko żoł­
nierz Autoramentu Cudzoziemskiego (piechota i dragony); ale, dla brakr. fun­
duszów, nie wiele go liczono: rzęs to nie dochodziła go płaca, raz dla tego, że głos 
pełnomocnika jego przy skarbie Radomskim mniśj świadczył od głosu Towarzysza, 
drngi raz, że pułkownik dawał mu co chciał, ad rationem ; koni brakowało mu 

żołnierza liche było ćwiczenie ; Rzeczpospolita nie dawała 
U t Hetmani mieli wygodę z wojska, posługiwali się nietn 
tów swoich, do przewodzenia spół-obywatelóm i królom ; 
fh , aby mieli rychłę wiadomos: o sejmikach, o reaaumpcy



Trybunatów. W polu, nie byto czem postraszyć Hajdamaków. Za panowania Augu­
sta I II , nikt Hetmana na koniu nie widział. A, nie tylko bez wojaka, byto oraz 
Państwo bez twierdz i zbrojowni. Z dawnych zamków, niedbalstwo dochowało 
gruzy same; nowych, jako « nie bespiecznych wolności » nie wznoszono.— 
Jako zaś wojsko było tylko dla Hetmana, tak powiedzieć można, skarb był tylko 
dla Podskarbiego który, przy zrywanych Sejmach, nikomu rachunków nie skła­
dał. Wszystko, co tylko wymagało wydatku, zaniedbanera być musiało, Zewnętrz, 
bez siły i powagi, wewnątrz, było więc Państwo w zupelnem opustoszeniu. 
Znisczato wszystko co, dawniej, dla wygody i bespieczeństwa, wzuieśli Królowi' : 
drogi, mosty, spławy, handel, kunszta, miasta. Któż tem miał zajęć się? Sejmiki 
Sobr-oderskie nie dochodziły, jak inne. A starosta ani miał sposobów, ani potrze- 
bnćj zdatności : Lrzęd był przywilejem, albo nagrodę popularności; każdy był 
doń zdolnym. Tylko przy boku Królewskim, w obwodzie trzech mil, strzeżono 
nieco porzędku. Było to powinnościę Marszałków majęcych, do przestrzegania 
Artykułów  swoich, choręgwie Marszałkowskie. Kiedy więc wszystkie paóstwa, 
w około Polski, postępowały z cywilizacyę, podnosiły się w porzędku i potę­
dze, ona, niegdyś im równa, wyprzedzająca je  niekiedy, cofała się wstecz : Po­
lak ścigał się z innymi, tylko w zbytkach i powierzchownej okrasie. Nie było 
nawet sprawiedliwości. Sętly sejmowe, karzęce większe zbrodnie, usiały ze scjmam.. 
Trybunat skoro doszedł, był tylko okazyę do biesiad, gry i pijaństwa (3). Sędy 
Ziemskie nie odbywały się czasem rok i więcćj, gdy n. p. Sędzia przed Kadencyą  
umarł, albo sejmik me dossedł (Aa); kanclerskie, konsystorskie, trawiły czas na walce 
o kompetencyę z Trybunatami i Ziems.waini, Ziemstwa z Grodami. Kiedy zdarzył 
się Marszałek W. czynny nie ustraszony, jakim był tej chwili Franciszek Bieliński, 
dowożono mu zbrodniarzy z całego kraju, bez względu na juryzdykcyę.

Nie dotknęliśmy zepsucia które rozwinęły instytucye do najwyższego stopnia (Ab). 
Rzeczpospolite stoję na cnocie, a, niestety: wiodę ję na pokuszenie; wymagaję po­
święceń, a krzewią samolubstwo. Oczywista i bliska zguba groziła Narodowi. Po" 
trzeba naprawy była nagła, Obywatel zaś tak wyrozumował zalety bezrzędu, że 
o poprawie ani chciał słyszeć. Dodatek, jak to pow.edzicliśmy, zwał piętnem n ie­
woli; liberum veio, zrzenicę wolności. Wybór Króló.v był najprze dniejszą wolno­
ścią, najsilniejszę onejże podstawę; przy Elekcyi byt czas * ukrojenia sobie kawałka 
chleba. » Nicestwo Królów uważano za najbespiecznitjszę rękojmię swobody. Sejmy 
elekcyjne podnosiły pychę obywatela. Kiedy inne Państwa —  mówiono —  ta j o  

sprawuję swe rzeczy, Polacy na polu, jawnie, obraduję! Póki polny, poty będzie 
Polak wolny! Dumnymi byli Polacy źe ich poszukiwali obcy Królowie, zam.as 
w rtydzić się, że własnego nie mieli; cieszyli się zyskami elekcyi, nie zważajęc że

(3) Staszyc. — (Aa) Województwo Krakowskie byto przez lat 70 bez Sędu Ziemskiego. 
Massuel. — (4b) State Paper Office. Essen.



sprzedawali najwyższe dobro (5). Obronę od nieprzyjaciela sgdzono zbyteczny : 
alboż zazdrość wzajemna sgsiadów nie wystarczała do bezpieczeństwa krajowego? 
A co za chluba dla Narodu, że tak niezbędny do równowagi K uropejskićj! mówiono, 
że porządek przyspieszyłby owszem zgubę Krajowg. Nie dochodzenie Sejmów uwa­
żano za zysK dla wolności. Bez sejmu, cóż można przeciwko wolności ? Bez sejmu, 
jśkże podatku i ciężarów przymnożyć ? Na hrak sprawiedliwości nie narzekał ohywa- 
t e l : miał pole tem szersze do pieniaclwa które, i z tej właśnie przyczyny, przeszło 
w obyczaj; politycznych zaś proskrypcyj nie bał się, ba, i nie znał ich wcale. Ozię­
błość na dobro publiczne a przyrodzona łagodność charakteru Narudowego, spra­
wiały, że nie posuwano daleko zapalczywości; łagodziły ję , prócz tego, związki 
rodzinne, ile w ograniczonem gronie obywatelskiem : kończyło się wszystko na hu- 
jankach sejmikowych i zjazdowych, co wiaśróe zwało się wolnościę. Z resztę, do bez­
pieczeństwa osobistego, miał możny nadwornego żołnierza, tudzież zamki i dziaia. 
Liczono Radziwiłó.n 6,000 żołnierza, tyleż kozaków i strzelców; w potrzebie, stawić 
mogli 20,000; Potoccy A,000. Mniejsze poczty były innych panów, ale wszyscy 
takowe mieli. Uboższy zaś obywatel, podlęc się przed tamtymi, nadskaknjęc im 
w domn, na sejmikach, Sejmach i Trybunałach, znajdował gotowe skrzydło pod 
które się tulił. Jeżeli zaś oprzgtal konie pansnie i brał batogiem na dworach panów, 
był za to wyborcą Królów  a pogromcą tyranów ! Na zaletę Narodu przydać trzeba, 
że rzadko zdarzał się taki, jak tej chwili, Mikołaj Potocki, starosta Kaniowski, co 
był postrachem okolicy. Zapominać też nie trzeba, że najznaczniejsza część ludności 
była pod surowa karnościę : prawa o ludziach swawolnych, luźnych, włóczęgach. 
były ściśle wykonywane. Na to cznjuym był obywatel. Który do pilnowania prawa 
nie miał nadwornego żołnierza, miał dworskich, potowych, leśniczych, oganiaczy, 
strózy. Bez trwogi przeto przejeżdżał podróżny szerokie pnscze, przepędzał noce po 
pustkowiach; wierny sługa przewoził, ze zupełncm bespieczeńslwem, przez całę 
przestrzeń kraju, złoto, srebroJ klejnoty. Zamordowanych mnićj liczono w Pol­
sce ną cały wiek, niżeli gdzieindziej przez rok jeden. Więc i pod tym względem 
pyszny był Polak ze siebie. Dodajmy co do epoki o której mowa, że kilkadziesiąt 
lat pokoju, napełniło szpichlerze i szkatuły. Tępiono znowu i karczowano zarośle 
po wojnach Szwedzkich, osuszano bagna; mnożono uprawne pola, łg k i; zakładano 
włoście. Nie tylko obywatel zaspokoił potrzeby swoje, ale wyprowadzano znowu 
około 80,000 wołów co rocznie, znaczne trzody wieprzów, niem ało drzewa, miodu, 
wosku, łojn patażu, anyżn, chmielu, konopi, lnu, wełny, skór. Był na wszystko pie­
niądz. Pod tym względem przyniosły nawet korzyść ostatnie wojny, dosiarczaję, 
sposobów do zyskowniejszego spieniężenia zapasów, Co na Niemcach zdobył Moskal, 
to w Polsce przehulał. Pomimo więc oszukaństwa na fałszywym pieniędzu (o c/em  
mówiliśmy w swoim miejscu), pomimo że kraj, miejscami, wystawiony był na zni
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(5) Uaumer.



szczenię, stojąc, jak zajezdna karczma, otworem sąsiadom i najezdcóm, obywatel 
bogacił się. Od niedostatku przyszedł do zbytku. Dwor Posła lub Deoutata —  mówi 
spółcześny francuz — spanialsży był od dworu Marszałka francuzkiego. Kiedy Prezy­
dent Trybunatu (przewodnik duchowny) odprawiał wjazd z Wolborza do Piotrkowa, 
albo Marszaiek (przewodnik świecki) do Lublina, kalwakata ciągnęła się pół mili 
i więcej. takie wyprawiano uczty, że jedna czasem zniszczył? slachcica. Konteut ze 
zysków, mając w zapasie przedajność, pot chłopka, obywatel pił, szumiał, pieniał się 
i niemyślał o sroraocie a przyszłości Narodu, Dłngo potem mile spominał słodkie 
panowanie S a só w : « za Króla Sasa, zyj, pij, popuszczaj pasa! »

Ślacbcic szczęśliwym był po swojemu. Pan tem przeciwniejszy był odmianie, 
że dla niego były starostwa, godności, znaczenie. Spomnieliśray, jaką Hetman miał 
wygodę l wojska. Głowa żołnierza autoramentu narodowego, był on tćm samem 
głową całej szlachty. Dwór drżał, kiedy ou ściągał kolo rycerskie. Wyroki Ra­
domskie tyle miały mocy, ile on sam takowej im udzielił. Wyliczyliśmy w swojćm 
miejscu inne przywileje władzy Hetmańskiej « pośredmój miedzy Królem o Naro­
dem. » Lokując wojsko na zimę, takich Hetman dopuszczać się mógł samowolno- 
ści, źe to już samo wynosiło go nad Króla (6). Dobrze także działo'się Podskarbim. 
Marszałkom korzystną była władza w stolicy ; Kanclerzom powaga którą im dawało 
prawo pieczętowania przywilejów, i saraowładztwo nad miastami. Z nodobnych po ­
wodów i inni wielcy, dożywotni Urzędnicy, zadowoleni byli z istniejącego stanu 
rzeczy. Czegóż jeszcze praguąć miał taki Pan, jak Radziwiłł na przykład, co mial 
większe wojsko niżeli Rzeczpospolita? Mówili też Polacy: najdoskonalszy rozum 
poi i ty cki dojrzewa w Polsce; Rzeczpospolita polska przyswoiła sonie cokolwiek znał 
świat doskonałego (7) : takie było przeświadczenie wszystkich, a każdy, od najniż­
szego począwszy, miał, do utwierdzenia tego stanu rzeczy, liberum veto. Obce zaś 
Mocarstwa przyjęty już sobie za stalą politykę, żeby żadnćj poprawy w Rzeczy­
pospolitej niedopuścić. Za Wazów, sprzymierzające się z nimi Dwory, rade były 
wzmożeniu się "sil polskich, z których korzystać spodziewały się : ponychały więc 
onychże do poprawy Rządu. Po Janie-Kazimierzu zmieniły się rzeczy: jeżeli je ­
dno mocarstwo gotowe było donomódz poprawie, drugie obracało zaraz wszelkie 
starania na krępowanie działalności Narodu ; teraz gorzej jescze by ło : wszystkie już 
Państwa, bez wyjątku, pracowały nad pogrożeniem Polski w uierządzie. Po tylu 
daremnych próbach opanowania tronu polskiego przez elekcyę, ustaliło się zdanie 
między sąsiadami, że lepiej będzie zając częsc kraju arm is ąucesitam [ jak zapowia­
da! Jan-Kazimierz) niżeli całość a z panującą swawolą; sposobili mu więc spólnie 
upadek i podział. Dali początek tćj polityce, Cesarz z Brandeburczykiem; podjął 
ją Piotr W .; wreszcie Francya, chociaż tych samych celów nie miała, poszła za 
danym przykładem : sprzykrzyły się jćj wydatki na przyjaźń z Państwem « którego

(6 i 7) Załuski.
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obawiać się nie było potrzeby, a które żadn;Ł. pomocą być nie mogło; ani go powa­
żali przyjaciele, an lękał się nieprzyjaciel. »

‘ jsitdzi nie taili się już ze zamiarami swojemi. Jeden nosił imie Pana W szech  
Rusi, drugi Króla Pruskiego, trzeci wcisnął niedawno, między tytuły swoje, kró­
lestwa Halicza i  W łodzim ierza : wszyscy zgoła, zapowiadali, co każdy d a siebie 
zakraw ał; głosiły to już jawnie p isną nawet publiczne. Środków do najazdu 
n.ebrakowało. Brandeburczyk miał 13 ,000,000 talarów dochodu, wojska około 
200-000 ; Ces« rzowa łiczyia sobie 24,000,000 tala. a żołnierza 170,000 ; Carcwa, 
25,000,000 rubli, a samego wojska regularnego 200,000. Trzy mocarstwa utwier­
dziły u siebie zwierzchność samowładny najsposooniejszą do gwałtu, najtrudniejszy 
do odparta . Powtórzm y: groziło Pańsfwn ostateczne już niebezpieczeństwo. Trze­
ba było koniecznie, azćm prędzćj, wyrwać je z toni. A jak , pośród okoliczności 
któreśmy dopiero opisali ? Opow.edzieliśmy na swojem miejscu, co już przedsię­
brano do oświecenia Narndi* Tej chwili, (1768) ze rzadką na Obywatela polskiego 
odwagą, Konarski wskazał niektóre środki ratunku, w czacownem dziele : o skute­
cznym  rad sposobie. Ale były to rady tylko. A gdzie n.oc, sposoby, do ich prze 
prowadzenia ?

Wygórował właśnie nad inne Dom Xiążąt Czartoryskich. Mnićj on od innycn 
świecił dotąd w Państwie, chociaż szedł od Olgierda. W Rzeczy pospoiitćj jest to 
częstokroć zaleta. Stary Kato szczycił się, że imie jego m a byto gbśnćm  : bo to zna­
czyło, że przodkowie jego służyli krajowi w ciszy i cnotliwie. XX. Czartoryscy 
przypomnieć mogli ciche zasługi ń Iexandra Wojewody Wołyńskiego co, z poświę­
ceniem przywilejów rodowych, poparł głównie zjednoczenie Litwy z Polską, tu­
dzież Floryana, Prymasa, który, pod Janem-K azimierzein, zarobił sobie na imie 
męża najcnotliwszego między wszystkiemi « jacy są, lub byli » (7), po nim Mi­
chała Wojewody Sandomierskiego « wzór uczciwości, zacności, cnoty o (8). Zwią­
zki małżeńskie Xcia Kazimierza kasztelana Wileńskiego z podskarbianką Mor- 
sztyuówną, a syna jego, Xcia Augusta Wojewody Ruskiego, z jedynaczką po 
W. Hetmanie Kor. Sieniawskim, idącą od Anny ostatnićj xiężniczki Mazowieckiej* 
a' dziedziczki majątków po wygasłych Granowskich i Sieniawskich, podniosły potęgę 
domu. Obok Wojewody Ruskiego, co młodość strawił na wojnach Tnreckich pod 
Eugeniuszem Sabaudzkim, uczniem Jana I II , stali na czele Panów, starszy brat 
jego, X M.chai Kanclerz Litewski, tndzież młodszy, X . Teodor Biskup Poznański; 
siostrę mieli za pierwszym senatorem Świeckim, Stauisławem Poniatowskim towa­
rzyszem Leszczynskiego i Karola X I I ; siostrzenicę, za W. Hetmanem Kor . Bra- 
nickim. Z takićj potęgi domu korzystając, Siążęta Michał i August, postanowili 
obrócić ją  na wydżwignienie Ojczyzny z prz naści. Zamierzyli, mianowicie, « wzmo- 
< cnić władzę królewską, czyniąc ją dziedziczną, znieść liberum veto i dożywo-

(7 i 8) Załuski.



« tność Ministrów, zmniejszać władzę oriychże na korzyść Królewskiej, usunyć 
« zewagę możnych, ustalić władzę sydowy, aby, tak, nierzydnt Rzeczpospolita 
« przemieniła się w rzydny Monarchiję. » X . Michał, w szczególności, myż biegły 
w sprawach publiczuych, wytrwały w przedsięwzięciu, tego tylko pragnął, aby osiy- 
guył zasczyt Prawodawcy Narodu (9). Co już w tym celu prz?dsiębrali. powiedzieli­
śmy na swojćm miejscu. Spomnieliśmy,.mianowicie o zamierzonych w latach 1745 
i  1752 Koiifederafynch patryotycznych, z których pierwszy, rozchwiała Moskwa, 
drugy Fiancya. Cpomuieliśmy jak potem ( 1752 ) starali się pozyskaó reparcie 
Auglii, za pośrednictwem Kawalera Hansbury, jćj posła, któremu przydali tym 
końcem, siostrzeńca swojego, Stanisława-Augusta Pouiatowskiego, później (1757) 
Posła przy Dworze peterrburgskim. Spomnieliśmy ich zabiegi około pozyskania 
faworyta królewskiego. Ministra Bruhl. Spomnieliśmy wreszcie, o ich zachodach 
około oświaty narodowej, tak żarliwych, że im nikt w staraniach i skutkach nie- 
zrównał (10). Kasztelanowa Wileńska była osoby wielkiego um ysłu; Wojewodzina 
Muska słuchała nauk w języku łacińskim u professorow Akademii K rakow skićj: 
przy takich in;,tronach, Dcm Xiyżyt stal się oguiskieui światła i  poloru. Nawrócili 
wielu. « Kto piórem i słowem umiał do Obywatela przemawiać, a doury rady O j­
czyźnie sluźjć, był na ich stronie » (11). Wszakże dwudziestoletnie ich usiłowania 
względem naprawy Rzeczypospolitej, okazały się daremne. . iiez wiedzy i przyzwo­
lenia obcych, nic już w kraju stać się nie m og.o: pomocy obcej —  mówi nie­
chętny Xiążętom Czartoryskim dziejopisarz (11)—  a może istotnie szukać już bvło 
potrzeba » Mzeczywiście, wszystkie konfederacye, od lat już wielu, wiyzały się 
przy obcych. Konfederacya warszawska r  1733 stanęła przy Moskwie ; Dzikow­
ska tegoż roku, przy Fraucyi. Roku 1739 wiązano się przy Sułtanie, roku 1741 
przy Szwecyi. Moskwa, w szczególuości, od roku 1717 uważała się już za opie­
kunkę polskiego nierzydu: wojska jćj nie wychodziły z k ra ju ; bez niej, już nic 
stać się nie mogło. Ostateczność, powiodła Xiyżyt Czartoryskich na drogę niebez­
pieczny, ale niestety 1 nieunikniony. — Wstypila właśnie na iron Petersburgski Niemna 
z pospolitego rodu, na Zachodzie wychowaua, światła, objawiajyca przywiyzanie do 
tak zwanej filozofii osiemnastego wieku, której wtenczas hołdowała moda. Kwestye 
ludzkości, prawa, były na jej pokojach głównym przedmiotem rozpraw : zajmo - 
wano się lam dobrem, nie tylko Narodu, ale świata całego. Znajoma jest jćj nauka 
dla Prawodawców państwa, i naznaczona przez niy nagroda za najlepsze dzieło o 
usamowolnieniu ludn wiejskiego. Świat cały zwal jy wielky, spaniały. Mówiliśmy 
o jej skłonnościach do Stauisława-Angusta Poniatowskiego. Xiyżęta Czartoryscy 
powzięli tnyśl ujęcia jej dla widoków swoich, za pośrednictwem siostrzeńca który, 
pełen patryotyzmu i wzniosłych uczuć (12) uiez.iporainat, pośród miłostek, o dobru

(9) Hulhierc. — (10) Lelewel, St. Potocki, Baliński. Kiłowicz. — ( lla )  Kitowicz. — 
( łlb )  Lelewel. -  (12) St. Pap Of.



Narodu (13). Rachowali lakże na pomoc oddanego im Posła angielskiego przy dwo­
rze Petersburgskim, na przed?jność i ciemnotę Ministrów Carowy (14), na wolne 
myślność (15) najgłówniejszego z nich, Panina Nie było, z resztę, wyboru. X ią- 
żęta Czartoryscy, postanowili korzystać z najbliższych Sejmików i reassumpcyi 
Trybunałów, aby zawiązać dawno zamierzoną konfedcracyę. Ale już Dworu nie 
mieli za sobą; sami oddalili się od niego, po przeświadczeniu się o zawiści i niedo- 
łężności BruhL’a. Przeciwko fam ilii ( tak zwano związek Xiążąt Czartoryskich 
z Poniatowskimi), utworzyła się Trójca Dworska, którą składali: Briihl, zięć jego 
Jerzy Mniszecb, Marszałech nadworny i Soityk Biskup krakowski, co ostatnim 
winien był wyniesienie. Z Trójcą, złączyli się popularzyści, obrońcy nałogów 
narodowych, mianowicie Potoccy, którym przewodził teść młodego B ruhl’a  a po­
winowaty Mniszcha, Franciszek Wojewoda Kijowski, tudzież młody Radziwiłł, 
obdarzony niedaremnie, na ostatnim Sejmie, Województwem Wileńskićm; nawet 
Branicki, lubo powinowaty Xiążąl, przypomniał sobie że był Hetmanem. Dodajmy : 
zmniejszyły wziętość Xiążętom Czartoryskim, jawne stosunki z Moskwą, do nie 
mogąc odkryć, przed czasem, zamiarów swoich, wystawiali się na posądzenie, jako­
by widokami osobistymi powodowali się (16): nie żałowali oni i tćj ofiary krajowi 
Cóżkolwiek.bądź, Sejmiki Depntackie w Koronie, tak okazały się przyjaznymi fa ­
m ilii, że, na czterdzieści przeszło wyborów, siedem tylko wypadło na stronę T ró j­
cy. Już strony broń ostrzyły. Rozchodziła się pogłoska o zamiarze obalenia Króla, 
co bynajmniej w planach nie było. Xiążęta Czartoryscy obiecywali sobie tylko 
« w osiem miesięcy, usunąć nierząd własną wolą Narodu, i ubezpieczyć życie, 
« honor, własność każdego, « całość Państwa » (17). W tćm śmierć Augusta (jgo
Paździer.) zawiesza Trybunały i Sejm odracza....................................................................

(D. C. N.)

— 8  —

)13) Flassan. — (14) hulhiere. — (15) Castera. Hermann. — (16) Rulhiere. — (17) 
VI t  mory a 1 podany Katarzynie.
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